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�z�e�z�w�o�l�e�D� na utworzenie �s�p�ó�B�e�k� z obcym �k�a�p�i�t�a�B�e�m� �(�o�g�ó�B�e�m� �z�B�o�|�o�n�o� 
�p�r�a�w�i�~� 3.000 wniosków). �N�a�j�w�i���c�e�j� wniosków �n�a�d�e�s�B�a�n�o� w drugiej 
�p�o�B�o�W�I�e� roku 1990, a dwie �n�a�j�w�i���k�s�z�e� oferty �p�o�c�h�o�d�z�i�B�y� od kon­
cernu Coca-Cola i ftrmy Levi Strauss. Obie ftrmy �z�n�a�j�d��� siedziby w 
�P�B�o�~�k�u�,� �~�t�ó�r�y� staje �s�i��� �d�o�[��� �n�i�e�z�w�y�k�B�y�m� miastem - wszystkie 
banery bIUrokratyczne, które �s��� nie do pokonania w innych mia­
stach polskich, tutaj �d�o�[��� �B�a�t�w�o� �s��� obalane. (Podczas �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e�j� 
wizyty polskich przedstawicieli �s�a�m�o�r�z���d�ó�w� lokalnych w styczniu 
19?1 .r. wojewoda �p�B�o�c�k�i� �u�j�a�w�n�i�B�,� �|�e� �o�g�B�o�s�z�o�n�y� przez niego konkurs, 
�d�Z�l���~� któremu. mIano �z�m�i�e�n�i��� pracowników administracji, wygrali 
�d�a�w�~�.� �p�~�a�c�o�w�m�c�y� aparatu partyjnego. W �P�B�o�c�k�u� �w�y�g�r�a�B� �t�e�|� wybory 
�!�~�~�m�s�k�l�)� .• �W�I�O�~�n��� 1990 roku �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e� uniwersytety �p�o�d�j���B�y� 
�m�!�C�J�~�t�y�w��� �w�y�s�y�B�a�m�a� do Europy Wschodniej �p�o�d�r���c�z�n�i�k�ó�w� akade­
mIckich. W �p�o�c�z���t�k�a�c�h� roku 1991 �w�y�s�B�a�n�o� �(�g�B�ó�w�n�i�e� do Polski) 
2.600 egzemplarzy �p�o�d�r���c�z�n�i�k�a� dla �i�n�|�y�n�i�e�r�ó�w� "Fundamentais of 
Engineering Review"; przy tej akcji �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�u�j��� �t�e�|� niektóre 
wydawnictwa i organizacje �z�w�i���z�k�o�w�e� (AFLO CIO), które �o�p�B�a�c�a�j��� 
transport. • �P�o�l�s�k��� zainteresowali �s�i��� przedstawiciele �z�w�i���z�k�ó�w� 
budowlanych w USA. Podczas wizyty w styczniu dyskutowano o 
�m�o�|�l�i�w�o�[�c�i� inwestowania w Polsce i tworzenia fundacji oraz o 
innych formach �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� (raczej: pomocy) �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�o�-�p�o�l�s�k�i�e�j�.� 
• Muze.um Polskie w Chicago �o�t�r�z�y�m�a�B�o� ostatnio od bogatego 
oftarodawcy - architekta �S�t�a�n�i�s�B�a�w�a� de Furgalskiego - litografte 
Pablo Picasso oraz �g�r�a�f�t�k��� i �k�o�l�o�r�o�w��� �l�i�t�o�g�r�a�f�t��� Marca Chagalla. • 
�~�o�[��� rzadki jubileusz. �o�b�c�h�o�d�z�i�B�a� w styczniu wieloletnia pracow­
mczka Muzeum Polskiego w Ameryce oraz �c�z�B�o�w�i�e�k� bez reszty 
oddany sprawom Polonii - p. Sabina Logisz. Po 55 latach przepra­
�c�o�w�a�~�y�c�~� z kolejnymi prezesami Zrzeszenia Polskiego Rzymsko­
�~�~�t�o�.�h�c�k�l�e�g�o� .w �~�m�e�r�y�c�e� �~�n�a�j�s�t�a�r�s�z�e�j� i drugiej co do �w�i�e�l�k�o�[�c�i� polo­
mJneJ orgamzacJI �u�b�e�z�p�I�e�c�z�e�D� i samopomocy) oraz kustoszami 
Muzeum �P�o�~�s�k�i�e�g�o� w Chicago S. Logisz �u�w�a�|�a�,� �|�e� �w�c�i���|� wiele 
spraw z �|�y�C�I�a� Polonii �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e�j� nie �z�o�s�t�a�B�o� zbadanych �b���d�z� 
opracowanych, �g�B�ó�w�n�i�e� z powodu �n�i�e�w�y�s�t�a�r�c�z�a�j���c�y�c�h� ftnansów .• 
Dyrektor Buehler Center on Aging Northwestern University (Evan­
ston) - Celia Berdes oraz polski stypendysta - prof. Adam Zych 
�p�r�o�w�a�d�z��� badania nad �s�y�t�u�a�c�j��� najstarszej generacji Amerykanów 
polskiego pochodzenia. Prace nad formami i �m�o�|�l�i�w�o�[�c�i�a�m�i� pomocy 
tej �g�~�p�i�e� �l�~�d�z�i� �~�p�o�n�s�o�~�j�.��� �m�.�i�~�.� Biuro Duszpasterstwa Polonii przy 
Archldlece7J1 ChIcagosklej, Pohsh Welfare, Kongres Polonii Amery­
�k�a�D�s�k�i�e�j� i Polski �Z�w�i���z�e�k� Narodowy .• Fundacja Charytatywna 
KPA �w�y�s�B�a�B�a� do Polski 52 kontenery �z�a�w�i�e�r�a�j���c�e� skondensowane 
zupy. Kolejna �w�y�s�y�B�k�a� �b�y�B�a� �m�o�|�l�i�w�a� �d�z�i���k�i� dotacji Salvatorian Mis­
si,on ze stanu Wisconsin. • Fundacja Charytatywna KPA �d�z�i���k�i� 
ftrmie. C;&C Surgical Instrument Company z Sto Louis, Missouri 
�(�w�B�a�[�C�I�W�I�e� �z�a�[� �d�z�i���k�i� �|�y�c�z�l�i�w�o�[�c�i� jej dyrektora, p. Krzysztofa Jurewi­
cza) �~�s�B�a�B�a� do Polski dwa �d�u�|�e� transporty �s�p�r�z���t�u� medycznego 
�w�a�r�t�O�Z�C�I� 100.000 dolarów. • �N�a�j�w�i���k�s�z�y� lokalny bank First Chi­
cago �w�y�s�y�B�a� do Polski dwoje specjalistów, którzy w ramach Polish 
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• American Enterprise Found �b���d��� przez rok �s�~�k�o�l�i��� polskich 
bankowców w zakresie technik udzielania kredytu I oceny kosztu 
ryzyka .• Bill Kurtis, �p�o�p�u�l�a�~�~� �d�z�i�~�n�n�i�k�a�r�z� telewizyj.ny, �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�B� 
na 2 kanale publicznej telewIzJI �s�e�n��� swych �~�e�p�?�r�t�a�Z�Y� z �~�~�y�t�u� '!' 
Polsce. �P�o�k�a�z�a�B� obiektywnie,. ale ze �~�o�z�u�m�l�e�~�!�e�m� I �~�m�k�h�w�o�~�c�l��� 
prawie wszystkie �p�r�o�b�~�e�m�y� I �b�o�"���~�z�k�!� �"�n�o�w�e�~� �P�o�l�s�k�~�.�.� Wlel.e 
emocji �w�z�b�u�d�z�i�B�a� deCYZJa o przemeslemu do Hdlman �L�l�b�r�~�r�y� �~�U�n�~�:� 
versity of Pittsburg) 45.000 tomów �k�~�i���|�e�k� �p�o�~�o�s�t�a�B�y�c�h� po �l�i�k�w�l�d�a�~�~�1� 
Kolegium �Z�w�i���z�k�o�w�e�g�o� w Cambndge Spnngs w Pennsylwanu. 
�W�B�a�d�z�e� �z�w�i���z�k�u� Narodowego Polskiego, �~� którego. �I�?�~�t�r�o�n�~�t�e�m� 
�d�z�i�a�B�a�B�o� Kolegium, �c�h�c�i�a�B�y� �z�a�c�h�o�w�a��� �k�s�i���g�o�.�z�b�l�ó�r� w. �~�B�o�s�c�l�.� I sposród 
3 opcji - przekazanie zbiorów do PolskI, do blbhoteki. Muzeum 
Polskiego w Chicago �b���d�z� do �w�y�d�z�i�a�B�u� slawistyczn.ego �u�m�w�e�~�y�t�e�t�.�u� 
w Pittsburgu - �w�y�b�r�a�B�y� �t��� �o�s�t�a�t�n�i��� �m�o�|�l�i�~�o�~��� Jak<;,. �r�o�z�w�l�~�m�e� 
optymalne. Hillman �L�i�b�r�~�r�y� �p�~�s�i�a�d�a� ponad �c�W�l�e�r��� mdlOna �k�S�I�~�|�e�~� 
�p�o�[�w�i���c�o�n�y�c�h� Sowietom I ROSJI, z czego 120 tys. to prace w �J���z�y� 
kach oryginalnych. • Program "Open Door" �s�p�o�n�s�o�~�o�w�a�n�y� �p�~�e�z� 
US Information Agency �u�m�o�|�l�i�w�i�a� od 1964 �r�o�~�u� �~�m�l�~�n��� uczmow 
�m�i���d�z�y� Stanami Zjednoczonymi a 34-ma krajamI �[�W�l�a�~�a�.� �~�a�t�e�m� 
1990 r. w USA �p�r�z�e�b�y�w�a�B�a� po �~�a�z� �.�p�i�e�r�w�s�~�.� grupa .uzdolm<;JneJ �m�B�o�­
�d�z�i�e�|�y� polskiej; obecnie dokonUje �S�I��� .selekcJI �s�p�o�[�r�6�<�!� uczmów �a�~�e�:� 
�r�y�k�a�D�s�k�i�c�h� �k�w�a�l�i�f�t�k�u�j���c�y�c�h� �s�i��� do �W�Y�J�a�z�~�u� d<;, �P�~�l�s�k�i�.� • W c;trugIeJ 
�p�o�B�o�w�i�e� lutego do Chicago �p�r�z�y�b�y�B�o� troje dZlenmkarzy polsk!ch. na 
zaproszenie US Information Agency - Krzysztof Czabanskl z 
Ekspresu Wieczornego, Marcin Oblicki oraz Aleksandra. �Z�a�w�B�o�~�k�~� z 
Tygodnika �S�o�l�i�d�a�r�n�o�[���.� • Od kilku lat s<;Jbotnie �s�z�k�o�B�y� �J���z�y�k�a� �~� hte: 
ratury polskiej �p�o�w�s�t�a�j��� w nowych rejonach, poza. �t�~�a�d�y�c�Y�J�n�y�m�l� 
stanami (Illinois, Nowy Jork, Michigan, Pennsylwama I �N�e�~� Jer­
sey). Szczególnie silnie �z�a�z�n�a�c�z�y�B�y� �s�~��� �o�~�c�n�o�[��� �s�z�k�~� �p�o�l�o�n�~�J�n�e� w 
Connecticut Masachussetts i w Kalifornu, a ostatmo w stohcy -
�W�a�s�z�y�n�g�t�o�~�i�e�.� • II lutego z. �i�n�i�c�j�a�t�y�~� �m�i�e�j�s�c�~�w�e�~�o� konsulatu 
�o�d�b�y�B�o� �s�i��� w Chicago spotkanIe �p�o�l�o�m�J�n�y�~�~� tworcow kult?ry z 
pracownikami tej placówki i ambasady polskIej w Waszyngtome .. P? 
zmianach personalnych w polskich placówkach �k�o�n�s�~�l�a�r�n�y�c�h� �z�m�I�e�n�i�B� 
�s�i��� sposób ich �f�u�n�k�c�j�o�n�~�w�a�n�i�~�.� CZlI;Se.m. �m�o�|�n�~� �o�d�m�e�[��� nawet wra­
�|�e�n�i�e�,� �|�e� �n�a�s�t���p�u�j�e� pomleszame �p�o�J���c� I �o�b�o�w�l���~�?�w� - kon.sulaty 
�c�h�c�i�a�B�y�b�y� �s�i��� �u�w�a�|�a��� �t�a�k�|�e� za reprezentanta polskIej grupy etmczneJ, 
a Polonia �c�h�c�i�a�B�a�b�y� �m�i�e��� �w�p�B�y�w� na �r�ó�|�n�e� �w�e�w�n���t�r�z�?�e� �~�p�r�a�w�y� p0.I­
skie. • Dwie �s�z�k�o�B�y� �p�r�z�y�g�o�t�o�w�u�j���c�e� polskie �p�i�e�l���g�m�a�r�~� do zdama 
specjalnego egzaminu �u�p�r�a�w�n�i�a�j���c�e�g�o� je do �w�y�k�o�n�~�w�a�m�~� �~�w�o�d�u�.� w 
USA �d�z�i�a�B�a�j��� w Warszawie i Chicago. KandydatkI �s�t�u�d�I�U�j��� w Olch 
angielski oraz �s��� przygotowywane do egzaminu, który trzeba �z�d�a���,� 
aby �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i� �U�r�z���d� Imigracyjny �w�y�d�a�B� �~�e�z�w�o�l�e�m�e� na �p�r�a�c��� w 
USA. �P�o�m�y�s�B�o�d�a�w�c�z�y�n�i��� jest mieszkanka ChIcago - �T�~�r�e�~�~� �~�~���:� 
biewska, a warszawska �s�z�k�o�B�a� "Medical Exchange Servlces mlescl 
�s�i��� przy ul. �T�o�B�s�t�o�j�a� 1/244. 

Mariusz SZAJNERT 
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KRONIKA KANADYJSKA 

Parafialna polska CREDIT UNION (kasa oszczędnościowo-pożycz­
kowa) Toronto - największa polonijna instytucja finansowa, obej­
mująca swoim zasięgiem kilka ośrodków polonijnych poza Toronto 
w prowincji Ontario - uruchomi w niedalekiej przyszłości oddział 
w Warszawie. Delegacja instytucji z prezesem Tadeuszem Gonsikiem 
na czele przeprowadziła w Warszawie z odpowiednimi czynnikami 
rozmowy i osiągnęła porozumienie. Uruchomiona filia będzie w 
pierwszym okresie kasą oszczędnościową oraz dla kanadyjskich 
klientów dyspozytorem. Pierwszy oddział ma być uruchomiony w 
lecie, po uzyskaniu zezwolenia władz kanadyjskich na działalność w 
Polsce. • Organizacje polonijne i politycy z sen. Haidaszem na 
czele apelują do rządu federalnego Kanady o umorzenie zadłużenia 
Polski w wysokości $ 3 miliardów 200 milionów. Apele kierują 
bezpośrednio do rządu oraz do poszczególnych posłów, prosząc ich 
o podjęcie odpowiednich kroków. • Pani McDougall, federalny 
minister imigracji, odrzuciła wszystkie wnioski o amnestię wszystkich 
imigrantów nie posiadających legalnego prawa pobytu w tym kraju. 
Uważa selekcję za celową, mimo iż jest kosztowna i trwa długo. 
Kongres Polonii Kanadyjskiej wezwał zainteresowanych, aby zwrócili 
się piśmiennie bezpośrednio do ministra imigracji, przedstawiając 
wyczerpująco swoją sprawę, a kopię tego pisma przesłali do KPK 
oraz posła w okręgu zamieszkania. 

Toronto, 7.3.1991 r. 
B.H. 

13.02.1991 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W sierpniu zeszłego roku, po wstępnej korespondencji z wy~ziałe?I 
polonistyki na sydneyskim uniwersytecie Macquarie, zaofiarowano mI studIa 
doktorskie na temat twórczości Andrzeja Chciuka.. . 

Projekt został oficjalnie zaakceptowany przez uOlwersyte:, .a t ~t.ud~a 
miał się rozpocząć w marcu tego roku. Kierownik wydzia~u po onlS ~ I, r 
Edm~nd Ronowicz, miał być proI?otorem tej pracy, tak ze wszystkIe for-
malności wydawały się być załatWIone. . kod 

W międzyczasie jednak zaszły nieprzewidziane przeze mOle prz~z ó .r­
Oto wdowa po zmarłym pisarzu, pani Barbara Soddell, stano~~zo o. m =~i: 
mi wglądu w posiadane przez nią materiały dotyczące prac ~eJ męza, t 
·ak korespondencja z wydawcami, niedokończone i nieopubhkowane I?an~­
!krypty, notatki itp., krótko mówiąc rzeczy absolutnie nieodzowne do pIsaOla 
poważnej tezy na ten temat. ł N. 

Chciuka znałem bardzo dobrze osobiście, współpracow~ ~m z Im w 
latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, razem prowadzlhś~y kabare! 

W oł Kookaburra" i uczestniczyliśmy w szeregu kulturalnyc~ Imprez, zas 
; d~es~ątą rocznicę jego śmierci zorganizowałem, wraz z ::.teJ;zy~ S~:~ 
Kulturalno-Artystycznym, wieczór poświęcony.Jego tw?rczo I. óaOl . : 
wówczas wielce była pomocna w dostarczaOlu ma~e~ałów na w WlecZ ~. 
Tym bardziej więc nie mogę zrozumieć przyczyn Jej odmowy, których Ole 
podała w wyraźny sposób. .. . . . . 

Nie pomogły żadne przekonywania aOl z mOJeJ strony, aOl ze s~rony Jej 
. . ół o dodatnich stronach tego przedsięwzięcia, zwłaszcza ~e pr.a~a 

:::ł:c~yJ pisana po polsku i ewentualnie ukazać się potem ~ f~r~le kSląz­
kowej. Oficjalny list uniwersytetu do pani. S~dell w sprawIe Jej odmowy 

został według dr. Ronowicza, bez odPOWIedZI. . 
po W tej sytuacji musiałem z żalem zrzec się st~dió~. i. porzucIć pra~ę! 
która mogła przynieść pożytek jako przyczynek do hIstOrII hteratury polskiej 
na emigracji. 

Z poważaniem 

Andrzej GAWROŃSKI 
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Los Angeles, 18 marca 1991 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W lutowym wydaniu Kultury K. Wolicki, pisząc o kampanii Tymiń­
skiego, umieścił moje nazwisko w kontekście który nazwał "nagromadzeniem 
starych esbeków". 

Otóż nie byłem ani nie jestem "esbekiem". Nie jestem również "stary". 
Pozostałe dane są również w dużej części mylące: Sławomira Miastow­
skiego, który, jak Wolicki pisze "odnalazł się z kamerą w sztabie Tymiń­
skiego" nigdy chyba nie spotkałem, na pewno nie wiem kim on jest, a 
przecież od drugiego tygodnia kampanii reżyserowałem studio wyborcze. 

Najbardziej jednak bałamutne w artykule Wolickiego jest kojarzenie 
mojej pracy reżyserskiej z oszczerstwami, jakie wypisuje o moim ojcu. 
Nawet gdyby te brednie były prawdą, to jak można je przenosić na syna, 
który mieszka i pracuje od wielu lat za oceanem? Nie piszę aby bronić 
Tymińskiego, ale próby udowodnienia, że był on otoczony "esbekami", 
ponieważ ja reżyserowałem jego reklamówki, a Wolicki nie lubi mojego ojca, 
są nieetycznym dziennikarskim nadużyciem. Silenie się na dowcipy nie 
powinno zwalniać od elementarnych wymogów uczciwości. 

Życzę Panll, Panie Redaktorze, sobie i innym czytelnikom aby tego 
typu "potknięcia" więcej się w Kulturze nie znalazły. Proszę również o 
opublikowanie mojego listu. 

Z wyrazami szacunku 

Paweł KUCZYŃSKI 

• 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W Kronice Amerykańskiej Kultury Nr 1/520-2/521 1991 przeczytałem 
notatkę o tym, że w miesiącu listopadzie ub. roku mój program radiowy 
prowadził zbiórkę na rzecz dzieci polskich w Sowietach. 

Ponieważ notatka o tym wydarzeniu nie była ani zupełnie ścisła, ani 
nie podano w niej jakim rezultatem zbiórkę zakończono, pozwalam sobie na 
niniejsze uzupełnienie. 

1. Zbiórka była prowadzona na pomoc naukową lub religijną dla tych 
organizacji w Polsce, które zajmują się sprawami dzieci w lub ze Związku 
Sowieckiego, a nie bezpośrednio. 

2. Rezultatem zbiórki było $ 40.500, które z kolei osobiście dostarczy­
łem do Polski. 

a) W dniu 7 stycznia br. wręczyłem czek na $15.500 Ks. Arcybisku­
powi Bronisławowi Dąbrowskiemu, Sekretarzowi CARITAS Episkopatu Pol­
skiego. 

b) W dniu 10 stycznia br. wręczyłem czek na $ 25.000 p. Andrzejowi 
Stelmachowskiemu, Marszałkowi Senatu Rzeczypospolitej Polski, w obecności 
Sen. Ryszarda Reiffa. 

Fragmenty tych uroczystości nagrane na taśmie TV pokazane były w 
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telewizji w Warszawie oraz po moim powrocie w ramach moich polonijnych 
programów TV w Chicago. . . k 

Chciałbym dodać, że jak zwykle w moich z~i?rkach. am Jeden cze z 
zebranych donacji nie został wydany na cele. ad.mmlstracYJne. 'ś-

Dziękuję za zamieszczenie tego uzupełniema w bardzo poczytnym pl 
mie W. Panów. 

Z poważaniem 

Robert LEWANDOWSKI 

• 
Montreal, dnia 14 lutego 1991 r. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Proszę uprzejmie o umieszczenie następującego sprostowania: 

Do Kroniki Kanadyjskiej, Kulturo nr 1/2, zakradł się. błąd. P. Jacques 
Parizeau przekazał Polskiej Fundacji Społeczno-Kultu~al~eJ ~wotę $. ~O.OOO. 
Odsetki z pierwszych 5.000 przeznaczone są dla BIblIotekI PolskieJ, a z 
pozostałych 5.000 na Polską Radę Szkomą. 

Bardzo dziękuję i łączę wyrazy szacunku i poważania 

za Polską Fundację Społecmo-Kulturalną 
Zbigniew MAŁECKI 

prezes 

Konstancja, dnia 21 lutego 1991 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W rubryce "Wolna Trybuna" - Kulturo nr 11/518 z ub. rok~ --: pan 
Henryk Sporoń w liście do Pana pisze na temat słowa ~~PIMOKl ~Iędzy 
innymi: "Abstrahując już od t~o, że słowa ""PIMOKI nawet w Języku 
niemieckim nie ma i po prostu nIc nie znaczy . 

Pan Sporoń się myli! • 
W pierwszym programie telewizji niemieckiej ARD, 22 styczma br., ~ 

godz. 23.45, wyświetlano film produkcji k~ajowej"pod tytu!em; "Kal~e Hel­
mat" (dosłowne tłumaczenie: "Zimna Ojczyma ). TreścIą filmu Jest los 
rodziny wschodnioniemieckiej. Akcja dzieje się w Kolonii roku 1954. P~ez~n­
ter telewizji we wprowadzeniu do filmu po~iedział: "Ludno~ć za~ho:;~~~,; 
miecka nadała uciekinierom z b. NRD pejoratywne prze~wlsko. PI • ó ' 
ale muszę dodać że stosowano je również do ucbodiców I przesśledlen~. w z 
zachodnich, poniemieckich, terenów Polski, przede ~szystkim.ze I~ska. 

Jeśli pan Sporoń ma krewnych lub bliskich majomych ~meszk~Jącyc~ od 
urodzenia lub przynajmniej od czasą zakończenia II wOjny .śwlatoweJ. w 
takich krajach związkowych jak Hesja, Nadr~nia Półn.~ WestfalIa, Nadre~a: 
Palatynat, Dolna Saksonia, to może sprawdZIĆ prawdZIWOŚĆ tego co powyzeJ 
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~apisa!em i d~atkowo dowiedzieć się, że nieraz padały właśnie takie epitety 
Jak Dle drecklgen PIMOKI! 

Uważam jednak, że sprawa tego słowa "Pimoki" nie jest obecnie 
ważna. Niemców określa się mianem Krauts. 

Z wyrazami poważania 

Tadeusz Leon MUREK 

• 
Denver, 2 marca 1991 

Szanowny Panie Redaktorze: 

List P: Szajnerta w Kulturze (nr 1/520-21521) zmusza nas do zabrania 
głosu,. pomeważ całe nieporozumienie powstało z naszego powodu. Jest nam 
szaleme .przykro, iż w tym liście ubliżono osobom, które nam pomagały. 
Pan SzaJnert w Denver nie był i opiera swoje zarzuty tylko na informacjach 
otrzymanych od pp. Olszewskich. 

. .Pa~i Tamara Proch i p. Igor Jasiński byli pierwszymi, którzy po prze­
wlez~emu .nas do Denver w sierpniu 1989 (a nie na początku 1989 roku) 
posplesz!h nam z pomocą. P. Jasiński zorganizował adwokatów dla naszej 
obrony I sa~ podjął ~ię bro~ić j.edn~o z nas. P. Prochowa poświęciła swój 
~zas, spędzaJąc prawie codzlenme Wiele godzin z adwokatami w więzieniu 
Jako nasz tłumacz. Poza tym tłumaczyła nasze kilkustronicowe oświadczenia 
d.o ~ądu, znalazła nam polskie rodziny, które zgodziły się nas przyjąć do 
s .. e~le, podtrzymywała nas na duchu, przekazywała nam pieniądze, co umoż­
lIwiło ~am sprowadzenie dla naszej obrony eksperta w sprawach imigracyj­
nych az z ':"aszyngton~. Ponadto żony trzech z nas otrzymały pieniądze w 
Polsce .. Takze p. JadWiga Tokarska poświęcała swój czas, będąc obecna na 
wszy~t~lch naszyc~ rozprawach i służąc nam poradą, jak najlepiej i najsku­
teczmej pnedstawlać sądowi naszą sprawę. 
. P. Anna Walent~nowicz odwiedziła nas dwa razy w więzieniu we wrześ­

mu 1989 r., współCZUJąc naszej przykrej sytuacji i żałuiąc że nie może nam 
pomóc. • , 

, ~. 0.tszewski zalnt~resował się nami dopiero pnecl pierwszą rozprawą w 
pazdzlem.lku. W gr?dmu ~989 po wypuszczeniu pięciu z nas z więzienia p. 
Olszewski postanowił załozyć Komitet "Freedom for Anchorage Nine" chyba 
dla swoich osobistych celów. Pnynekał nam, że tylko on będzie mógł zdo­
~yć. 14.00~ dolarów na wykup pozostałych czterech marynarzy z więzienia 
Jeśh podpiszemy oświadczenie, że nikt inny prócz adwokatów nie ma si~ 
naszymi sprawami zajmować. 
. !: przykro~ią stwierdzamy, że p. Olszewski i "Freedom for Anchorage 

~lRe absolu~me - prócz obietnic i pnyjęcia jednego z nas do siebie _ 
mc dla nas me zrobili. 

P. Prochowa nadal ~am chętnie służy pomocą, szczególnie w naszych 
kontaktach . z a~wokataml. Chcemy tą drogą przeprosić p. Prochową za 
przykrość, .Jaka Ją spotkała za to, że opiekowała się nami w tych trudnych 
dla nas dmach. 

Stanisław SAULO 
(w imieniu swoim i pięciu osób) 
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Genewa, 15.11.90 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W pełni solidaryzuję się ze stanowiskiem Pana dra Zbigniewa K. Legie­
skiego, wyrażonym w liście do redakcji zamieszczonym w numerze 11/518 
Kultury. 

Rządowi Premiera Tadeusza Mazowieckiego można niewątpliwie zanu­
cić wiele błędów, podobnie jak Lecbowi Wałęsie i jego współpracownikom. 
Od pisma klasy Kultury, która dla mojego pokolenia była jedyną szkołą 
zarówno dobrej publicystyki, jak i kultury politycznej w ojczystym języku, 
można jednak oczekiwać trochę bardziej obiektywnej i wyważonej oceny. ( ... ) 
Z własnej stron'y pragnąłbym donucić kilka uwag. ( ... ) 

l. Nauka religii w szkołach państwowych jako przedmiotu nadobowiąz­
kowego czy obieralnego ma miejsce w prawie całej Europie Zachodniej. 
Jedynym znanym mi wyjątkiem jest Francja. W niektórych krajach (np. w 
RFN) ocena z religii figuruje na świadectwach szkolnych, zaś dwója z tego 
przedmiotu wstrzymuje promocję do następnej klasy, tak jak dwója z każ­
dego innego pneclmiotu. ( .•. ) 

2. Aborcja. . W zdecydowanej większości krajów zachodnioeuropejskich 
ustawy dopuszczają aborcję w sposób znacznie bardziej restryktywny niż 
obowiązująca w Polsce ustawa z 1956 roku. ( •.. ) I tutaj senacki projekt 
ustawy niewiele odbiega od odpowiednich aktów prawnych w wielu krajach 
Zachodu. . 

Twierdzenie, że pod tymi dwoma względami Polska steruje w stronę 
XIX wieku, Ciemnogrodu, zaścianka i dulszczyzny jest po prostu demagogi­
czne. ( ..• ) 

3. Elementy symboliki religijnej w życiu publicznym są na Zachodzie nie­
porównanie bardziej obecne, niż w Polsce. Można więc zauważyć m.in., że: 

_ w większości krajów zachodnich dużo więcej 'świąt kościelnych jest 
dniami wolnymi od prac)', niż w Polsce (Wielki Piątek, Wniebowstąpienie, 
Poniedziałek Zielonych Swiątek, Wniebowzięcie NMP, a w niektórych kra­
jach również Trzech Króli i Niepokalane Poczęcie NMP) 

- Prezydent USA przy obejmowaniu urzędu pnysięga na Biblię 
_ Na amerykańskich banknotach dolarowych czytamy ,,In God we 

trust" 
- W Anglii, Szwecji i Norwegii osoba panującego monarchy jest rów­

nież zwienchnikiem lokalnego Kościoła 
- Władze lokalne w wielu krajach uczestniczą w uroczystościach o 

charaktene religijnym ( ... ) 
_ W niektórych krajach (RFN, Szwecja) w aktach ewidencyjnych lud­

ności figuruje rubryka "wyznanie", Ił- władze egzekwują podatek kościelny 
- We Francji, RFN i Szwajcarii w każdym hotelu, w którym zdanyło 

mi się nocować, znajdywałem Biblię w szufladzie nocnego stolika 
Nie spotkałem się nigdy z opinią, żeby w/w zjawisko uważano za formę 

dyskryminacji niewienących czy niepraktykujących. ( ... ) 
Istnienie w Polsce orientacji k1erykalno-nacjonalistycznej jest faktem. 

Nie jest to jednak tendencja dominująca ani wśród kleru, ani wśród laikatu. 
Natomiast nic nie jest w stanie tej złowrogiej orientacji bardziej wzmocnić 
niż wojujący antyklerykalizm. ( ... ) 

Załączam wyrazy poważania i serdeczne pozdrowienia 

P. STRUMILLO 
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Kalamazoo, USA 15 lutego 1991 

W numerze Nr 1/1991 Kultury prof. arch. Jerzy Sołtan wystawia dość 
surOl~'ą ocenę polskim architektom wznoszącym kościoły w kraju. Pisze: .. W 
p?lsklch warunkach bogactwo tak wielu nowoprojektowanych kościołów na 
ple~szy rzut oka tylko brzydzi, wstydzi, odraża. Trzeba dokonać nie lada 
wysIłku umysł?wego, aby wykrzesać z tego elementy pozytywne ... ". Profesor 
Sołtan, który Jest także autorem innej wypowiedzi w Kulturze - Rozmowy 
o architekt~rze" - na temat powojennego kryzysu w architekturze wie 
doskonale, ze polscy architekci mieli ucięte skrzydła po wojnie. ' 

~edy ar~hitekci mogli się względnie swobodnie wypowiedzieć w twór­
~ZOŚCI ~udowh sakralnych chcieli nadrobić dwie rzeczy na raz; stworzyć 
~!eresuJące formy ~ryły kościoła, wyraźnie wyróżniające się na tle monoto­
nu p~st-Le C~r~uslerowskich bloków mieszkaniowych z wielkiej płyty oraz 
zreahzować . n~eplsaną formułę i strategię kleru-sponsora - że Kościół w 
Polsce zwyclęza. 

O.~ena archi!ekt?ry oderwana od kontekstu społecznego i (w danej 
srtuacJI) za~kakuJąceJ brzydoty otoczenia może czasem być jałowa. Prze­
cIętny po!ski architekt nie miał gdzie i kiedy doskonalić swojej kreski i syn­
tezy ta~ Jak to było i j~t 'p~zywilejem zachodnich architektów, którzy rosną 
na k?leJnyc~, coraz ambItmejszych projektach. Na podstawie innego zupełnie 
dośwladczema (~merykańskiego i francuskiego) prof. Sołtan feruje może zbyt 
ost~ą oce~ę, moze nawet i mylną, jeżeli zważyć na różnicę w misji religijno­
pohtyczneJ pol~kiego Kościoła i Kościoła na Zachodzie. Czas i polityka 
wywa~ły swe p~ętno na współczesnej polskiej architekturze sakralnej. O tym 
czynniku brak Jest ustosunkowania się w opinii. 

. W USA domin~ją. małe kościoły, zwłaszcza od czasu wyprowadzenia się 
lu~zl .z centrów miejskIch na wygodne przedmieścia. W Polsce centrum miej­
skIe Jest nadal forum, gdzie widać tłumy ludzi. Dlatego duże kościoły w 
Polsce są naturalnym rozwiązaniem, właściwie wkomponowanym w otoczenie 
oraz kontyn~ac}ą tradycji. raczej monumentalnego budownictwa Kościoła 
rzymskoka!ohckiego. W duzym kościele wierny czuje majestat Boga i swój 
m~ły wymIar, pozwala to na odpowiednie skupienie i zadumę. Wamerykań­
SkICh, małych,. pawilonowych kościółkach nastrój jest bardziej swobodny i 
festyn~~y. Rózne za~howania wiernych w kościele wynikają z odmiennych 
tradycJI. kulturalnych I wcale nie oznaczają, że jedno rozwiązanie jest lepsze 
od drugIego. 

W I~ie 1990r. z amerykańską delegacją zwiedziłem szereg kościołów w 
Warsza~I,~' Gd~ńsku. i Szczecinie i nie mogę powiedzieć, abym się ich 
.. ws!yd.zlł. I~b. zeby Ich wygląd .. odrażał". Raczej przypominają one Pola­
kOWI, ze .lstmeJe w ogóle coś takiego jak architektura. Inna znów rzecz, czy 
owe koścIoły należy uznać za cud architektury. Toutes proportions gardees. 

Z poważaniem 

ProJ. dr inż. Andrzej S. TARGOWSKI 

• 
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Ciechanów, 12 stycznia 1991 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W numerze 9/516 Kultury z roku 1990, który dotarł do mnie, jak zwy­
kle, za pośrednictwem krajowej reedycji dokonywanej przez wydawnictwo 
.. Myśl" i również jak zawsze - niestety - z niemałym opóźnieniem, zos­
tał .wydrukowany tekst Jadwigi Styrny-Nawrockiej pt. ..Odchodzą w prze­
szłość" (s. 113-115). Nie jego, oczywiście słuszna, wymowa - pomimo, iż 
zagadnienie podnoszone znalazło już omówienia znacznie obszerniejsze, grun­
towniejsze i przy wykorzystaniu pełnej literatury przedmiotu oraz kwerend 
arcłńwlllnych, w pracach naukowych - skłoniła mnie jednak do skreślenia 
kilku poniższych uwag, ale fragment jednego ze zdań, który zyskał w druku 
treść nieprawdziwą. Chodzi mi o ustęp następujący: .. Opustoszałe, ograbione 
i kalekie obiekty nie spełniające już swej funkcji sakralnej, zostały w wielu 
przypadkach wykorzystane jako magazyny dla PGR-ów (np. Oleszyce czy 
Ciechanów pełnią te funkcje nadal)". I o ten właśnie .. Ciechanów" mi 
chodzi. W mieście tym bowiem cerkiew po prostu nie istnieje, a co więcej 
_ nigdy jej nie wzniesiono, pomimo wielokrotnie czynionych, przez prawo­
sławną rosyjskojęzyczną mniejszość ówczesnego ośrodka powiatu, starań w 
XIX i początku XX stulecia. Próbowano wielokrotnie, organizowano komi­
tety, zbierano składki, lecz aż do kresu zaborów starczyć musiał skromny, 
drewniany i otynkowany parterowy budynek mieszkalny położony przy ul. 
Orylskiej 3 z charakterystycznym, tzw. cyfrowanym, zakończeniem połaci 
dachowych. Opisany dom zamieszkany jest przez kilka rodzin do dzisiaj, 
zatem nie tutaj lokalizować należy magazyn PGR-u z artykułu p. 
Styrny-Nawrockiej . 

W mieście o podobnie brzmiącej nazwie - Ciechanowcu (woj. łomżyń­
skie) - prawosławną cerkiew p.w. Wniebowstąpienia i św. Aleksandra New­
skiego rozpoczęto wznosić wkrótce po upadku powstania styczniowego, a 
konsekrowano w roku 1875. Architekturę świątyni podporządkowano całkowi­
cie treści ukazu carskiego z roku 1871, który nakazywał przebudowywanie 
istniejących i wznoszenie nowych cerkwi w stylu .. bizantyńsko-cerkiewnym". 
Ukaz ten realizowano, co prawda nieśpiesznie, ale jednak tak konsekwentnie, 
że u progu XX wieku prawie wszystkie miasta powiatowe w Królestwie Pol­
skim zdominowane zostały umiejętnie ulokowanymi silnymi elementami archi­
tektonicznymi. Losu takiego w północnej części Mazowsza doświadczyły 
chociażby: Płock (1867), Łomża (1877), Mława (1879), Płońsk (przed 1894), 
Sierpc (przed 1894), Wysokie Mazowieckie (cerkiew unicka rozbudowana 
1896), Ostrów Mazowiecka (1898-1899), Pułtusk (koniec XIX w.), Ostrołęka 
(początek XX w.), Kolno (1901-1905) i Przasnysz (?). Z niewiadomych mi 
dotychczas przyczyn Ciechanów .. zaszczytu" tego nie dostąpił. Pochopne -
z obecnego punktu widzenia - decyzje lokalnych władz polskich, poczynione 
po odzyskaniu niepodległości, doprowadziły do rozebrania znacznej części 
niedawno przecież wzniesionych świątyń prawosławnych. Najbardziej bodaj 
spektakularne było zburzenie soboru na Placu Saskim w Warszawie, z któ­
rego ocalały nikłe szczątki, jak chociażby znajdujące się w Muzeum Diecez­
jalnym w Sandomierzu fragmenty mozaiki ściennej. Wracając jednak do 
samego Ciechanowa stwierdzić należy, iż z pewnością nie tam znajduje się 
pegeerowski składzik, bo obiekt ten jest obecnie w stanie bardzo dobrym, a 
w ostatniej tercji remontowany był dwukrotnie - w roku 1955 i w latach 
1977-1980. 
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Drugą miejscowością "ciechanowopodobną" jest maleńki obecnie (1.400 
mieszkańców) Cieszanów w woj. przemyskim. Tam również znajduje się cer­
kiew, z tym jednak, Iż w odróżnieniu od poprzednich była to świątynia 
greckokatolicka, jako że był to już zabór austriacki. Wzniesiono ją jak się 
zdaje w latach 1900-1910, a lokalizację w tym miejscu tłumaczyć można 
przyśpieszonym rozwojem miasta po czasowym mianowaniu go siedzibą 
władz powiatowych w miejsce Lubaczowa. Chociaż świątyni tej z autopsji 
nie znam - przyznaję to samokrytycznie - to mniemam, iż właśnie o to 
miejsce chodziło p. Styrnie-Nawrockiej, gdy ubolewała nad losem niszczeją­
cych w Polsce zabytków sztuki cerkiewnej, gdyż właśnie w Cieszanowie 
majduje się, znany mi skądinąd, PGR. 

Z należnymi wyrazami szacunku 

ArtlIr K.F. WOŁOSZ 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłających nam swoje artykuły i litwory prosimy o pamirta­
nie, ie Redokcja nie zwraca rrkopisów nie zamówionych. Wobec nawalII 
pracy odpowiadać brdziemy tylko w niniejszej rllbryce. . 

B.I., Francja; S.G. w Kraju; E.T.-P., RFN; M.S., USA; M.B., Allstralia; 
A.K. Kanado; T.W.K., USA; A.B., Dania; K.H., USA; M.Z. wKrajll; 
M. T., Kanada; A.S., RFN; D.S. wKrajll; H.S. wKrajll: - Z wierszy 
nie skorzystamy. 

I.F., USA: - Brak w tym opowiadaniu narracyjnego kręgosłupa, jest 
bezkształtnym opisem (i to miejscami doŚĆ dobrym opisem) serii czyn­
ności, zachowań, fragmentów krajobrazu, sennych stnęp6w. Za mało na 
tak długie opowiadanie. 

A.G., RFN: - Sympatyczne i ujmujące jest Pana Stado jako bajka z mora­
łem dla dzieci. Ale nie nadaje się do Kllltllry. 

J.K., wKrajll: - "Musimy być mocarstwem, połączmy się ze Szwecją", 
pisze Pan w swoim artykule. Pnypomina się wierszyk Boya: "W tym 
największy jest ambaras, żeby dwoje cbciało naraz". 

J. W., Kanada: - Nasze uwagi o Pana opowiadaniu, napisanym pod wpły­
wem fascynacji "czarną kulturą", nie będą "mocno karcące". Po prostu 
wydaje nam się ono zbyt rozwlekłe, co powoduje, że rwie się ciągle i 
gmatwa dialog. Jeżeli, jak u Pana, dialog jest jedynym środkiem arty­
stycznym, powinien być maksymalnie wyrazisty i skondensowany. 

A.D., USA: - Nowelka Rllnda jest słabiutka. 
M.M., RFN: - Zachęcił nas tytuł Pana krótkiej powieści Emigracja, ale 

okazało się niestety, że ma ona charakter bardziej sprawozdawczy niż 
literacki. I jest to, szczerze mówiąc, sprawozdawczość dosyć banalna. 

M.K., Kanada: - Mniej istotna jest wartość Kagańca oświaty pani J.N. 
Istotna jest okoliczność, wielokCotnie wspominana pny różnych okaz­
jach w naszych Odpowiedziach Redakcji, że nie drukujemy w KultlIrze 
sztuk teatralnych. 

L.D., USA: - Pana "okruchy " publicystyczne i wierszyki nie mają żadnej 
wartości. 

SPROSTOWANIE 159 

W.F., Francja: - Nie zamieścimy. •.. . 
A.S., RFN: Nie da się zaprzeczyć, że Pana "OPOWIeśĆ z lat sledemdzl~sl~­

tych" napisana jest żywo, potoczyście, że jednym sł?~em czyta .Slę. Ją 
dobrze. Ale pomysł sprawia wrażenie rzeczy m~no JUZ ~klep~neJ: lite­
rat wciągnięty do współpracy przez UB. CZ?'telDlk oczekUje dZIś pomys­
łów oryginalniejszych. Niezależnie od nas~eJ oc~ny, chcemy Panu zwró­
cić uwagę, że dwa epizody - scenanusz I spychacz - zanadto 
obciążają nurt narracji. 

SPROSTOWANIE 

Panie Alicja Zawadzka i Agata Żmudzińska w liście z 19 marca br. 
zgłaszają pretensje, że Kllltllra w nrze 12-tym z 1990.r. wy~orzysta!a arty­
kuł p. Alicji Zawadzkiej pl. "Polska - piękna cudzozl~mka , opubl~o~any 
w Glosie Katolickim z 2S.XJ.1990, nie podając jej nazwIska. RzeczywIścIe w 
naszej notatce wykorzystaliśmy część noty p. Zawadzkiej, która była stres:­
cuniem b. obszernej informacji francuskiego Min. Kultury i StowarzyszeDla 
"Dialogue entre les cultures",. ~t,?,ą też ot?ymaliśmr. Myln~e potrakt~wa­
liśmy opracowanie p. ZawadzkIej Jako notę IDformacYJną, a nIe artykuł I za 
tę pomyłkę ją przepraszamy. Biorąc jednak pod ~wag.ę, że zaró~no K".ltllra 
jak i Glos Katolicki wychodzą w Paryżu .w~daJe SIę nam. dZ.lwne,. ze tę 
reklamację otnymaliśmy z prawie czteromleslęc~ym op6ź~lJeDlem I .. to w 
formie doŚĆ niespotykanej. Wyżej wymienione panIe zarzucają redakcjI K~­
tllry że nie zna dobrych obyczajów edytorskich, że popełniony został prawIe 
pla~at i że oczekują "sprostowania niniejszego incydentu" oraz "zadość-
uczynienia". ·eścTb ś .. 

Gdyby p. Zawadzka od razu do nas napisała, zaml l! y my JUZ 
dawno "sprostowanie", natomiast jeśli idzie o ~,zadośćuczynieDle", to nie 
bardzo wiemy, jak to sobie p. Zawadzka wyobraza. 

Redakcja KULTURY 
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W Gllzecie Wyborczej z 26.2.br. ukazało się następuj,ce oświadczenie 
Andrzeja Drawicza: 

"Choć to dopiero pocZlltek roku i niejedna złota myśl, która padnie np. 
z Belwederu mote nas jeszcze zadziwić - mam jul kandydata na najgłu~ 
su zdanie roku. W artykule "Litwa zdemaskowała Gorbaczowa" (GlIzetlI nr 
37) Józef Kuśmierek raczył był napisać: 'Ani my, ani berlińczycy, ani na­
rody nadbałtyckie nie maj, osobiście Gorbaczowowi nic a nic do 
zawdzięczenia' • 

S, to bzdury tak doskonałe, le komentarz mole jedynie zakłócić ich 
urocIę, więc nie komentuję. 

Zdaje się, te dawno temu, za młodu, Kuśmierek miewał zakazy druku. 
Czylby dalekowuocznl komuniści już wtedy przewidywali, co z niego 
wyrOŚDIer'. 

To oświadczenie jest ścisłe, należy jedynie podstawić nazwisko Drawicza 
na miejsce Kuśmierka. Obawiamy się, te te zaloty p. Drawicza do Gorba­
czowa s, jul spó:tnione. 
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Ceny na rok 1991 
AFRYKA POLUDNIOWA: Dr F. Kaluza. 214 Giovaneui Str. 

New Muckleneuk, Pretoria 0181 •• ••• ...•... ••• .... • .• •• F. 50,00 
ARGENTYNA: -Librena Polaca-, Serrano 2076. 1425 Buenos 

Aires • . • .•..•.•.• • . • . • . . . . . . • • • . . • . • . • . . • . • . . • . • . F. 50,00 
AUSTRALIA: Księgarnia Polska VISTULA, King York House, 

32, York St., 6 Floor, Suite 2, Sydney, NSW 2000. Tel.: 291248 SA. 12,00 
AUSTRIA: Księgarnia Polska, 1070 Wien, Burggasse 22. Tel. : 

(I) 52-63-114 •.•••..•.•• • ..•.•••.•..•••.•. •. .•• • ..• F. 50,00 
BELGIA: prosimy o przysyłanie należności za prenumeratę do 

administracji -Kultury- . •.•. ... • .•. . . .•.• . • , . . ......... F. 50,00 
BRAZYLIA: prosimy o przysyłanie należności za prenumeratę 
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DANIA: O.T. Zalewski, Postboks 41, 2880 Bagsvaerd F. 50,00 
FRANCJA: do nabycia w redakcji _Kultury_ i w księgarniach 

polskich w Paryżu ••• .• . . . . • • • . • . • • • . . . . . . • . • . . . . • . • F. 50,00 
HOLANDIA: Mrs. J. Minkiewicz, Wielingenlaan 6, 4382 B L 

Vlissingen. Tel.: (Ol 184) 14073. Postgiro 1379176. ..••.•••.• FI h 20,00 
IZRAEL: Księgarnia Polska, E. Neustein, 94, Allenby Rd., Tel-

Aviv, P.O.B. 29443. Tel.: 62\311 ....................... F. 50,00 
KANADA: Krystyna Krakowska, 770 Cr. Picard, Ville Brossard, 

P.Q. J4W IS5, Tel.: (514) 465-2362; Baltazar Krasuski, 8, Neilor 
Crsc., Etobicoke, Ont., M9C IK4; Very ref. D.M. Małinowski, 
P.O. Box 68, Royston, B.C., VOR 2VO. Tel.: (604) 338-8040; 
Z. Micbenlziński, 285-287 Ottawa St. N., Hamilton, Ont. L8H 3Z8. 
Tel.: 545-2115; Księgarnia Polska w Ottawie, Andrzej Lifscbes, 
512 Rideau Street, Ottawa, ON KIN 5Z6, tel.: (613) 230 82 60, 
FAX (613) 235 Ol 63; -Polisb Voice Publisbing- Co., 390 Ron­
cesvalles Ave., Toronto, ON M6R 2M9; Polisb Alliance Press, 
Ltd. (-Związkowiec»), 1638 Bloor St. West, Toronto, ON M6P 
4A8 ............................................. Scan. 12,00 

NIEMCY: Kubon & Sagner, Buchexport-Import, Hessstrasse 
39/41, Postfach 340108, D 8000 Miinchen 34. Tel.: (089) 52-20-27; 
Księgarnia Wawel, Stephanstr. II, 5000 KOln, I. Tel.: 0221124-61-60 DM 15,00 

NORWEGIA: Zb. Tyszko, Toppenhaugberget 14, 1353 Baerums 
Verk. Tel.: 51-20-55 ••• .•.• ••• .•. ••••.•••..•••.•.•..• F. 50,00 

SZWAJCARIA: Krystyna Wasung, 6, Avenue de Cardinal 
MermiI1od, 1227 Carouge/GE, tel.: 43 05 84 •.• • .•.• •• ..•. F.S. 13,50 

SZWECJA: Norbert Zaba, Kalskarsgatan 3/IV, 11533 Stock-
holm. Tel.: (08) 6ro-15-70. Postgirokonto Nr 4882346 •••..• K.S. 56,OO 

U.S.A.: S. Dobczyński, Ałma Sbipping Co., 110 St. Marks Pl., 
New York, N.Y. 10009. Tel.: 475 8886; Ada Dziewanowska, 3352 
No Hackett Avenue, Milwaukee, Wis. 53211; St. Kwiatkowski, 
4749 W. II St., Cleveland OH, 44109. Tel. : (216) 351-8219; 
Irena Kretowia, 4254 - 34th St., San Diego, Cal. 92104; Halina 
Kościucb, 41963 Utica Road, Sterling HTS, MI 48078; POLO­
NIA Bookstore, 2886 Milwaukee Avenue, Chicago, IL 60618. 
Tel.: (312) 489-2554; Jan Wójcik, 674, Farmington Avenue, New 
Britain, Conn. 06053; Księgarnia Ludowa, Peoples Book Store, 
5347, Chene Street, Detroit, Mich. 48211; Szwede Slafic Books, 
2233, El Camino Real, Palo Alto, Cal. 94302. Tel.: (415) 327-
5590 & 851-0748; Księgarnia - Nowego Dziennika-, 21, West 38th 
Street. New York, N.Y .• 10018. Tel.: (212) 354-0492 .. •.• .• • SUS 10,00 

WIELKA BRYTANIA: Orbis Books (London) Ltd., 66 Kenway 
Rd., London SW5. ORD. Tel.: (Ol) 370 2210 ...••.•.•..•• F. 50,00 

WLOCHY: Elżbieta Zaborska, 00183 Roma, via Gallia 60 Int. 
27. Tel.: 75-67-241 . •••••.•.•••. . • .••... ••• • . • . • . . . . . F. 50,00 
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TOM 464 - AGATA TUSZYŃSKA , , 

ROSJANIE W WARSZAWIE 
Migawki spod zaboru · rosyjskiego 

w okresie Powstania Styczniowego . 
. Str. 128. Cena F. 70,00 . 

• 
10M 466 - JAKUB ~IŃSIQ (MAREK TARNIEWSKI) 

DZIWNA WOJNA 
(Grudzień 1981) 

Szósta książka autora w Bibliotece "Kultury" należy do serii prac 
o przełomowych okresach w powojennej historii Polski, w ~tórej 
poprzednio ukazały się "Pochodzenie systemu", "Porcja wolności", 
"Krótkie spięcie", "Płonie komitet". 

Książka mówi o dziwnej wojnie z grudnia 1981 roku. Poka­
zano ją na tle wydarzeń z początku lat osiemdziesiątych. Roz­
działy: "Solidarność" przed stanem wojennym - główne punkty 
historii, 1981-1982: Pierwszy rok stanu wojennego. 1983-1984: 
Policja i opozycja. 
Str. 260. Cena F. 80,00 . 

• 
TOM 467 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT DZIEWI~CDZIESIĄ TY PIĄTY 
zawiera opracowania: Jakub Karpiński: Lekcja anatomii (makroso­
cjologia i sowietologia); Bp Szczepan Wesoły: Stosunki między 

gen. Sikorskim ; bp. J. Gawlinq; Tadeusz Wyrwa: List do Redakcji 
w/s. powyższego artykułu: Tadeusz Wyrwa: Poselstwo R. P. w 
Madrycie w latach 1940-1944; Franciszek Król: Pierwszy strajk w 
Gułagu. Workuta 1953; Michał Komar: Pan Adam; Gen. Izydor 
Modelski: Wojskowe przyczyny klęski wrześniowej (dokończenie); 

Raport płk. Henryka Pohoskiego,' Dwa listy płk. Jana Rzepeckiego 
do Stanisława Mikołajczyka z lipca 1945 r.; Andrzej Paczkowski: 
UB a połqczenie SL i PSL w 1949 roku; Witold Dworzyński: 
Biografia Wieniawy; Tadeusz Wyrwa: Polska w polityce międzyna­
rodowej 1945-1947; Jerzy R. Krzyżanowski: Kqlcolewnica - podla­
ski Katyń; Tadeusz Wyrwa: Działalność Instytutu Polskiego i 
Muzeum im. gen. Sikorskiego w Londynie oraz bogaty dział 

LISTÓW. 
Str. 240. Cena F. 90,00. 

Cena 50 F 
LN. 93400 St -Ouen - 384 3- 1991 
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